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W  specjalnym  w ydaniu naszego biuletynu prezentujem y Państw u sylwetki oraz program y w ybor­
cze 8 kandydatów  na Rektora Politechniki Śląskiej w kadencji 1996 -  1999. Każdego z kandyda­
tów  prosiliśm y o przygotowanie krótkiej charakterystyki swojej działalności zawodowej i poza- 
zaw odow ej oraz program u wyborczego. Chcieliśmy, aby kandydat zawarł te inform acje na dwóch 
stronach form atuA 4; nie określaliśm y wielkości marginesów, odstępu między wierszam i ani w iel­
kości czcionki. W tej sytuacji otrzym aliśm y m ateriały formalnie odpowiadające naszym  życze­
niom , ale stało się, iż po sprowadzeniu ich do "wspólnego mianownika" objętość poszczególnych 
prezentacji je s t różna. Prosim y zatem  nie traktować tego jako preferencji któregokolwiek z kan­
dydatów  ze strony redakcji biuletynu.
Zgodnie z kom unikatem  U czelnianej Kom isji Wyborczej z dnia 26 kwietnia br. na funkcję Rekto­
ra zostały zgłoszone i w yraziły zgodę na kandydowanie następujące osoby:

P rof. d r  h ab . inż. L eszek  D O B R Z A Ń S K I

P rof. d r  hab . inż. J erzy  F R Ą C Z E K

P rof. d r  hab . inż. T ad eu sz  G L IN K A

P rof. d r h ab . inż. A n d rzej K L IM P E L

P ro f. d r  hab . inż. K o rn e liu sz  M IK S C H

P ro f. d r  hab . in ż. Jan  P A L A R S K I

D r h ab . in ż. B o lesła w  P O C H O P IE Ń , p rof. P o l. Ś l.

P ro f. d r  hab . inż. R em ig iu sz  S O S N O W S K I

P ro f. d r hab . inż. J erzy  S U W IŃ S K I

W biuletynie prezentujem y ośm iu kandydatów, ponieważ prof. J. PALARSKI w ycofał zgodę na 
kandydow anie po 26 kwietnia br.
Życzym y przyjemnej lektury i trafnego wyboru.
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Prof.dr liab.hiż. Leszek Adam DOBRZAŃSKI

Urodził się 4 
września 1947 
roku w Gliwi­
cach. M ieszka  
w  G liw icach  
p rzy  ul. Bata­
lionu Kosynie­
rów. Jest żo ­
naty o d  23 lat. 
Żona Teresa 
je s t  inżyn ie­
rem urządzeń  
sa n ita rn y c h .  

M a córki M arzenę (22 lata - I I I  rok filo lo g ii  
angielskiej) i A nnę (21 la t - I I  rok m arketingu  
i zarządzania) oraz syna Lecha (13 lat- VI klasa). 
Nigdy nie należał do partii politycznych. Pracuje 
w  Politechnice Ś ląskiej o d  1971 roku na Wy­
dziale M echanicznym  Technologicznym, w tym  
o d  1991 roku na stanow isku profesora nadzw y­
czajnego. Jest prodziekanem , zastępcą dyrek­
tora Instytu tu  M etaloznaw stw a i kierownikiem  
Zakładu M ateria łów  N arzędziow ych i Technik 
K om puterow ych w M etaloznawstw ie. O d roku 
1990je s t  członkiem  Senatu, a w latach 1990-93  
b y ł dziekanem  i p rzew odn iczącym  Senackie j 
K o m is ji S ta tu tow ej. W  la tach  1972-81 by ł 
pełnom ocnikiem  Rektora ds. Studenckich P rak­
ty k i O bozów  Naukowo-Badawczych.
Jes t specjalistą  z  zakresu inżynierii m ateria­
łowej. W  sw oim  dorobku ma ok. 120 p u b lika ­
cji naukowych, w  tym w iele w  znaczących p e ­
riodykach o obiegu m iędzynarodow ym  oraz 
w m ateria łach konferencji i kongresów  nau­
kow ych o św iatow ym  zasięgu. Jest autorem 38  
pa ten tó w  i w zorów  użytkowych, ok. 20 ksią­
że k  naukowych, podręczn ików  akadem ickich
1 szkolnych oraz skryptów  uczelnianych i ok. 
70 p ra c  niepublikowanych. Jest prom otorem
2 zakończonych przew odów  doktorskich oraz 
6 w  toku i opiekunem  4 słuchaczy studiów  dok­
toranckich, prom otorem  ok. 100 p ra c  dyplo­
m owych, w  tym także 7 absolw entów  stud iu ­

ją c y c h  w g indyw idualnych program ów. Jeden  
z  je g o  w ychow anków  uzyskał stypendium  F un­
dacji na rzecz N auki Polskiej, natom iast dru­
g i - M eda l dla N ajlepszych A bsolw entów  P o ­
litechniki Śląskiej. O d  w ielu la t je s t  w iceprze­
w odniczącym  Ś ląskiej Sekcji i członkiem  Z a­
rzą d u  G łó w n eg o  S e k c ji  M e ta lo zn a w s tw a  
i O bróbki C ieplnej S IM P  oraz członkiem  Z a ­
rządu G łów nego Polskiego  Towarzystwa M a­
teriałoznaw czego. Jes t członkiem  R ady P ro­

gram ow ej czasopism a “Inżynieria  M ateria ło­
w a ’’, a był - czasopism a “M e c h a n ik ’’. J e s t  
członkiem  kilku Sekcji K om itetów  P A N  i R ady  
Program owej Zakładu D ośw iadczalnego IMN. 
M a liczne w drożenia przem ysłow e, w  tym  do­
tyczące now ych m ateria łów  i ich technologii 
w hutnictwie, górnictw ie, m arynarce w ojen­
nej, p rzem yśle  cem entow ym  i p rze tw ó rstw a  
drewna. M a bardzo bogatą  w spółpracę zagra ­
niczną. Jest koordynatorem  progra m u  CEE- 
P U S (5 partnerów ), uczestn iczy  w  p rogram ie  
C O PE R N IC U S (2 7 partnerów ), j e s t  w n iosko­
daw cą program u  T E M P U S (8 partnerów ). 
Jest członkiem  K om itetów  Program ow ych w ie­
lu konferencji naukow ych (W łochy, Irlandia, 
Portugalia, Ukraina, Węgry, Słow acja, C ze­
chy) oraz w ielu m iędzynarodow ych konferen­
cji w  kraju. B y ł m iędzy innym i organizatorem  
M iędzynarodow ych  K on feren c ji “A M T ‘95 ” 
oraz 4 kolejnych “A M M E ". Je s t redaktorem  
2 zeszytów  specjalnych czasopism a Jo u rn a l o f  
M ateria ls P rocessing  Technology (E lsevier  
B. V). Jest akadem ikiem  - członkiem  rzeczy­
w istym  zagran icznym A kadem ii N auk  Inżyn ie­
ryjnych Ukrainy oraz członkiem  R ady P rogra­
m owej Instytutu B adania M ateria łów  we L w o­
wie. W  charakterze “visiting  p ro fe s so r” p r ze ­
byw ał w  Irlandii, N iem czech, Szkocji, W ło­
szech, Chinach, w  Słow acji, na  W ęgrzech i 
Ukrainie, w  tym rów nież ja k o  stypendysta  stro­
ny zaprasza jącej lub TEM PUSa, oraz na licz­
nych kongresach i konferencjach za gran icz­
nych. Wielu je g o  w spó łpracow ników  p rze b y ­
wało lub przygo tow uje  się  do sta ży  za gran icz­
nych.

Przedstaw iam  głów ne tezy m ego program u  
w yborczego PR O G R E SSU S:

1. Potrzebne są zmiany lecz ewolucyjne
Jako absolw ent Politechniki Śląskiej z  ogrom ­
n ą  a ten c ją  odnoszę się do tradycji U czelni, 
dziedziczonych w  dużej m ierze z tradycji P o­
litechniki L w ow skiej, z k tó rą  dziś łą czą  m nie 
w ięzi w spółpracy. W iele zaw dzięczam  mym  
profesorom  i okazuję szacunek kolejnym  W ła­
dzom  U czelni, które kształtow ały  je j dz isie j­
szy w izerunek. U w ażam , że zm iany  w  zarzą­
dzaniu  U cze ln ią  s ą  potrzebne i oczekiw ane. 
Hasło “zm ienić U czeln ię, aby nie zm ien iać  
U czeln i” traktuję jak o  głów ne m otto  sw ego 
program u działania i staram  się je  realizow ać 
od lat, szanując m ą  instytucję i “ robiąc sw o­
je ” . Ze w zględu na poszanow anie  tradycji,



w prow adzane zm iany nie pow inny być rew o­
lucyjne i pow inny obejm ować starannie wy­
brane obszary działania.

2. R ów ne szanse rozwoju wydziałów i kre­
ow anie U czelni ja k o  uniw ersytetu  technicz­
nego
Będę podejm ow ał działania dla wzm acniania 
autorytetu Uczelni w  kraju i na arenie m ię­
dzynarodow ej. Wymaga to rozmachu w zarzą­
dzaniu, ale także popierania wszelkich inicja­
tyw podejmowanych przez pracowników i stu­
dentów. P odstaw ąjest dążenie do przekształ­
cenia U czelni w liczący się europejski uni­
w ersytet techniczny o rozległej współpracy 
m iędzynarodow ej. Będę podejm ow ał dyna­
m iczne działania dla pozyskania środków fi­
nansow ych ze źródeł rządowych, rozszerzał 
krąg sponsorów  oraz pozyskiwał dofinanso­
w ania w  ram ach program ów  m ięzynarodo- 
wych. O prócz zapew nienia rów nych szans 
rozw oju wszystkim  wydziałom  oraz tradycyj­
nym dla naszej Uczelni dyscyplinom  nauko­
w ym  i kierunkom  kształcenia, szczególnie 
będę w spierał wzm ocnienie kadrowe i orga­
nizacyjne W ydziałów  Organizacji i Zarządza­
nia, M atem atyczno-Fizycznego orazArchitek- 
tury, w  celu zapew nienia im kategorii A w  kla­
syfikacji KBN oraz pełnych uprawnień aka­
dem ickich. Będę inicjował i wspierał organi­
zację nowego Wydziału Inżynierii Biomedycz­
nej. B ędę stw arzał w arunki do um ocnienia 
jednostek organizacyjnych Uczelni zlokalizo­
w anych w  K atow icach w raz z restytucją Wy- 
działuTransportu w  Katowicach. Będę inicjo­
wał porozum ienie z “General M otors-O pel” 
w  celu zorganizow ania na Uczelni specjali­
stycznych laboratoriów  i podjęcia kształcenia 
specjalistów  dla potrzeb budowanej fabryki 
oraz z K ierow nictw em  K ontraktu Regional­
nego dla zorganizow ania w  Uczelni Ośrodka 
M etodycznego D oradztw a Zawodowego. Bę­
dę kreow ał i inicjował utworzenie w  Rybniku 
sam odzielnej podstawowej jednostki organi­
zacyjnej Uczelni, kształcącej na poziom ie in­
żynierskim  i licencjackim , w oparciu o prze­
pisy nowej ustawy o wyższym szkolnictwie 
zawodowym. W yposażę Bibliotekę G łów ną 
w  system komputerowy umożliwiający bezpo­
średni dostęp użytkowników sieci uczelnianej 
do zbiorów  bibliotek krajowych i zagranicz­
nych. Zapew nię warunki dla nauczania języ ­
ków  obcych na wysokim  poziom ie oraz dla 
upraw iania sportu przez studentów.

3. O pracow anie now ych zasad  aw ansu  
uzależnionego wyłącznie od uzyskania  stop­
n i lub  ty tu łu  naukow ego

Jako podstawę wszelkich działań organizacyj­
nych i m erytorycznych uw ażam  w zajem ny 
szacunek pom iędzy przełożonym i i podw ład­
nymi, między pracownikam i, zw łaszcza nau­
czycielami akademickimi i studentam i. K adra 
naukowa i studenci stanow iąbow iem  najwięk­
sze bogactwo Uczelni. Przejaw em  tego sza­
cunku dla pracow ników  ze strony K ierow nic­
tw a Uczelni i jej jednostek jest zapew nienie 
swobody w realizow aniu prac naukow ych i 
upraw ianiu działalności dydaktycznej oraz 
um ożliw ien ie  kadrze naukow ej szybkiego 
awansu naukowego. W drożę w U czelni nowy 
jednoznaczny system awansu zaw odow ego  
uwzględniający, że uzyskanie kolejnych stop­
ni naukowych lub tytułu naukowego jes t wy­
starczającym  warunkiem  do aw ansu na kolej­
ne stanow isko. U zyskanie stopnia doktora 
przez doktoranta lub asystenta będzie w ystar­
czające do zatrudnienia na stanowisku adiunk­
ta. W ystarczającym warunkiem  do stabiliza­
cji etatowej na stanow isku adiunkta będzie 
uzyskanie pozytywnej oceny okresowej. Do 
awansu na stanowisko profesora nadzw yczaj­
nego i następnego autom atycznego przedłu­
żania tego m ianowania wystarczy uzyskanie 
stopnia naukowego doktora habilitow anego, 
a nie rozmyty zespół warunków, w  części nie­
zależnych od kandydata. U zyskanie ty tu łu  
naukowego profesora wystarczy do w ystąpie­
nia z wnioskiem  do M EN o m ianowanie na 
stanowisko profesora zwyczajnego i rozpatrze­
nia w niosku kandydata o utw orzenie katedry.

4. G enera lne  ro zszerza n ie  m o żliw o śc i 
za tru d n ia n ia  i p ro m o w a n ia  m łode j kadry  
naukow ej
Będę popierał realizację dziennych indyw idu­
alnych studiów doktoranckich, zw łaszcza gdy 
prom otoram i b ęd ą  doktorzy  h ab ilitow an i, 
ubiegający się o uzyskanie tytułu profesorskie­
go, a także będę prom ował zaoczne studia do­
ktoranckie. Studia doktoranckie nie powinny 
być jednak jed y n ą  form ą pozyskiw ania mło­
dych pracowników naukowych, zw łaszcza, 
że koniunkturalne traktowanie ministerialnych 
przepisów dotyczących finansow ania dokto­
rantów  prowadzi do błędów  w  pozyskiw aniu 
środków finansowych. Przykładow o, dla du­
żej grupy doktorantów nie zostaną przyznane 
z M EN żadne środki finansowe na lipcowe 
podwyżki płac dla pracow ników  Uczelni.

5. R eform a i wdrożenie now ego system u  
płac, gw aran tu jącego  koszty  u zyska n ia  za  
prow adzenie wykładów
Będę inicjował i egzekwował działania dla po­
praw y sy tu ac ji finansow ej p raco w n ik ó w



U czelni i zauw ażalnego zw iększenia  real­
nych w ynagrodzeń. W  ram ach tego działa­
n ia  w drożę w  U czelni system  naliczania w y­
nagrodzeń um ożliw iający zapew nienie 50% 
kosztów  uzyskania za prow adzone w ykłady 
oraz zasady rzetelnego i term inow ego opłaca­
n ia  nadgodzin. W yróżniająca ocena okresow a 
będzie rów noznaczna z dodatkowym  awansem 
finansow ym  na zajm ow anym  stanow isku.

6. Eksponowanie aspiracji studentów  
w doskonaleniu procesu dydaktycznego
Ze w zględu na wym agania stawiane absolwen­
tom  na rynku pracy w  w arunkach gospodarki 
rynkow ej i oczekiw anie od nich oprócz bar­
dzo dobrego przygotowania specjalistycznego, 
także przebojow ości i kreatyw ności, uznając 
praw o studentów  do znacznego zw iększenia 
ich udziału  w  kształtow aniu program ów  stu­
diów  oraz doborze treści nauczania, będę ini­
cjow ał i koordynow ał generalne zm iany pro­
gram ów  studiów  przez Rady W ydziałów  przy 
zapew nieniu studentom  rzeczyw istego udzia­
łu  w  ich uchw alaniu, jak  i zapew niał zw ięk­
szenie  udziału  p rzedm iotów  w ybieralnych, 
a także będę rozw ijał system  kredytowy. Będę 
inspirow ał i inicjow ał zm iany program ów  stu­
diów  w  celu ich dopasow ania do standardów  
europejskich oraz szeroki udział U czelni w  
program ach m iędzynarodow ej w ym iany stu­
dentów. W prow adzę zm iany w regulam inie 
stud iów  polegające na odejściu  od “szkol­
nych” rozliczeń studentów  i w drożeniu zasad 
studiow ania z rozliczeniam i rocznym i.

7. Samorządowe uprawnienia studentów 
odpowiadające ich roli w Uczelni 
Znaczące zm iany sąkonieczne w  celu wzm oc­
nienia roli sam orządu studenckiego. Zapew ­
nię zw iększenie upraw nień sam orządow ych 
studentów  dotyczących nie tylko spraw  kul­
turalnych, sportowych i turystycznych, ale tak­
że dydaktycznych, stypendialnych, a nawet ad­
m inistrow ania domami lub osiedlem  studenc­
kim . W drożę system  zarobkow ania przez stu­
dentów  w  Uczelni przez utworzenie zatrudnia­
jących  ich lub prow adzonych przez nich od­
pow iednich agencji lub m ałych firm do reali­
zacji w ydzielonych zadań inżynieryjno-tech­
nicznych , adm inistracy jnych  lub gospodar­
czych.

8. Systematyczny rozwój Wydawnictwa 
Politechniki Śląskiej jako wizytówki Uczelni 
B ędę inspirow ał i w spierał działania zm ierza­
jące  do w zm ocnienia W ydaw nictw a U czel­
nianego przez popraw ę jakości i przyśpiesze­
nie cyklu w ydaw niczego ogólnopolskich pod­
ręczn ików  akadem ickich , a także skryptów

uczelnianych, uruchom ienie serii w ydaw ni­
czej “m onografie” dla publikow ania prac dok­
torskich, habilitacyjnych i pro jek tów  badaw ­
czych, uruchom ienie kilku  ty tu łów  czasopism  
technicznych, w  tym  także w  języku  angiel­
skim  oprócz lub w  m iejsce n iek tórych  serii 
zeszytów  naukow ych, zapew nienie sieci dys­
trybucji w  głów nych ośrodkach akadem ickich  
w  kraju, rozszerzenie w ym iany zagranicznej 
publikacji oraz zapew nienie stałego referow a­
nia w  czasopism ach przeglądow ych.

9. Udoskonalenie systemu zdecentralizo­
wanego finansowania Uczelni 
R ealizacja zadań U czelni w ym aga spraw ne­
go system u zarządzającego oraz spraw nej o b ­
sługi adm inistracyjnej i finansow o-księgow ej. 
Będę zabiegał o zw iększen ie środków  finan­
sow ych U czeln i oraz będę in icjow ał dosko­
nalen ie  system u autonom ii finansow ej w y­
działów, w drażanie system u rzetelnych  rozli­
czeń finansow ych m iędzy w ydziałam i, przy 
przegrupow aniu sił adm inistracy jno-księgo- 
wych dla potrzeb w ydziałów  ze służb cen tral­
nych. Poszczególne w ydziały zlecające obsłu­
gę adm inistracy jno-finansow ą b ę d ą  ponosiły  
jedynie  jej koszty, w  przeciw ieństw ie do do­
tychczasowej zasady ryczałtow ego finansow a­
nia całej obsługi w  ram ach narzutów . Z apew ­
ni to zw iększenie udziału  środków  finanso­
wych pozostających w  dyspozycji w ydziałów  
i doprow adzi do ograniczenia stopy ogólnou­
c z e ln ia n y c h  n a rz u tó w  f in a n so w y c h . D la  
zm niejszenia uciążliw ości am ortyzacji, zw ła­
szcza unikalnej aparatury  badaw czej, w pro­
wadzę tzw. “m echanizm  oscy lacy jny” .

10.Skrócenie drogi służbowej, decentra­
lizacja kompetencji oraz uproszczenie obie­
gu dokumentacji
Zapew nię reorganizację i uproszczenie  struk­
tury organizacyjnej U czelni, a zw łaszcza  jej 
spłaszczenie, w  tym  upow szechnien ie  struk­
tury  katedra lnej na w y d z ia łach . Z apew nię  
ograniczenie dokum entacji i uproszczenie  jej 
obiegu. Zapew nię także pozostaw ienie w  kom ­
petencji w ładz rektorskich  w yłącznie  upraw ­
nień w skazanych w  U staw ie i S tatucie oraz 
przekażę do kom petencji dziekanów , a w ielo ­
krotnie naw et k ierow ników  jed n o stek  w iele 
dotychczasow ych zw yczajow ych upraw nień  
R ektora i Prorektorów , w ykraczających  poza 
ten zakres. Z apew nię zw iększenie roli Senatu 
i K om isji S enack ich  o raz  fu n k c jo n o w an ie  
m echanizm ów  dem okratycznych w  spraw ach  
dotyczących strategii rozw oju  U czelni. W dro­
żę sp ójn y  system  za rzą d za n ia  U cze ln ią , 
jednoznacznie  i jasno  rozstrzygający o sposo­
bie załatw iania spraw.
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U rodzony 31 
stycznia 1938 
roku w  Krako­
wie, m ieszka  
w G liw icach  
p rzy  ul. S lo- 
w a c k i e g o  
24/10. Jes t  
żonaty, ma 
dw oje dziec i 
(córka i syn). 
Zainteresowa­
nia poza za -  

w odow e: litera tura  fa k tu , p o w ie śc i b iogra­
ficzne, f ilm y  o tem atyce prawniczej, pływanie, 
biegi d ługodystansow ej azda na nartach,jazda  
na łyżwach, turystyka górska.
Jest absolwentem Wydziału Elektrycznego Pol. 
S I. Pracuje w  Uczelni o d  1962 roku, obecnie 
na sta n o w isku  p ro fe so ra  nadzw ycza jnego  
w Instytucie Autom atyki na Wydziale A utom a­
tyki, E lektroniki i Informatyki. Jego zaintere­
sow ania naukowe obejmują: miernictwo prze­
m ysłowe (wieloparametrowe pom iary jedno-  
selektywne), sensorykę, miernictwo cyfrowe, 
aparaturą przeciwwybuchową i niezawodność. 
Pracą doktorską obronił w 1971 roku, pracę  
habilitacyjną w 1981 roku, a tytuł profesora  
uzyskał w roku 1992. O d p o n a d  30 lat, jako  
je d y n a  osoba w  Polsce i nieliczna w skali 
międzynarodowej, tworzy i rozwija naukowe 
p o d s ta w y  a p a ra tu ry  p rzec iw w y b u c h o w e j  
w wykonaniu iskrobezpiecznym. Swoje osią­
gnięcia  naukowe prezentow ał na wielu konfe­
rencjach krajowych i zagranicznych. Wielo­
letnie doświadczenie zaw arł w książce: “A pa­
ratura przeciwwybuchowa w wykonaniu iskro­
bezpiecznym  ” (1995). Książka je s t  pierwszym  
p o d r ę c z n ik ie m  a ka d em ick im  z  d z ie d z in y  
przec iw w ybuchow ośc i. J e s t w spółautorem  
10 skryptów  (w tym 2 ja k o  redaktor), autorem  
43 oryginalnych p ra c  i współautorem 2 zg ło­
szeń patentowych. Kierował projektem badaw­
czym indywidualnym K B N  “M etody oceny 
zagrożenia wybuchowego o d  system ów iskro- 
b ezp ieczn ych ” (1992-1993) oraz zadaniem  
w projekcie celowym KBN: “Badania i usta­
lenia stopnia  bezpieczeństwa przeciw w ybu­
chowego oraz profilaktyki przeciw w ybucho­
wej obejm ującej system y zasilania oraz urzą­
dzenia i system y elektryczne iskrobezpiecz- 
n e “ (1992-1994).

B ył prom otorem  3 p rac  doktorskich i 83 p rac  
dyplomowych magisterskich. Spraw uje opie­
kę m erytoryczną nad  3 słuchaczam i studium  
doktoranckiego. O dbył praktyki i staże z  za ­
kresu aparatury przeciw w ybuchow ej, w tym  
roczną praktykę w K opalni D ośw iadczalnej 
“Barbara ” (1970-71), roczny staż naukow y w  
ramach stypendium  British C ouncil w insty­
tucjach: the Safety in M ines Research E sta­
blishment, Sheffield  oraz the City University, 
London (1974-75), s ta ż  naukowy w  ramach  
stypendium IR E X  w instytucjach: the Boston  
University oraz the Pittsburgh Research Cen­
ter o f  the U.S. Bureau o f  M ines (7 miesięcy, 
1981-82). O d 5 lat pracuje  także w W SI w 
Opolu.
Prowadzi ożywioną współpracę z  przemysłem, 
której efektem są  wspólne prace  wykonane w 
ramach: N orm alizacyjnej Kom isji Problem o­
wej p rzy  adaptacji Norm  Europejskich oraz 
Dyrektyw Unii Europejskiej, Rady Zarządza­
ją c e j Jednostki Certyfikującej Wyroby GIG, 
Rady Naukowej Centrum EM AG  ja k  również 
bezpośredniej współpracy ze specjalistam i z  
Kopalni Doświadczalnej “B arbara”. N ajw aż­
niejszym osiągnięciem je s t  napisana książka, 
która zawiera wiele treści będących wynikiem  
w spółpracy z  przem ysłem  i stanow i źródło  
wiedzy o bezpiecznym stosowaniu ełektrycz- 
nych urządzeń w przestrzeniach zagrożonych  
wybuchem gazów, p a r  i pyłów.
Jest mocno zaangażowany w pracach wielu  
organizacji naukowych i technicznych takich, 

ja k: Komisja Metrologii O/PAN w  Katowicach  
- przew odniczący K om isji (od 1993), K om itet 
Górnictwa PAN, Sekcja Cybernetyki w G ór­
nictwie - członek (od 1993), Polskie Towarzy­
stwo Techniki Sensorowej - członek założyciel 
Towarzystwa, członek Kom isji Rew izyjnej (od  
1992), Polski K om itet Autom atyzacji Kopalń  
Głębinowych i Odkrywkowych - członek (od  
1992), Norm alizacyjna K om isja Problem owa  
N r 64 ds. Urządzeń Elektrycznych w Przestrze­
niach Zagrożonych Wybuchem - członek (od
1994), Centrum Elektryfikacji i A utom atyza­
cji Górnictwa EM AG  - członek Rady N auko­
wej (od 1991), przedstawiciel Politechniki Ślą­
skiej w  Zespole ds. opublikowania dyrektywy  
Unii Europejskiej: A TE X D irective  94/9/EC  - 
wyposażenie stosowane w  atm osferach w ybu­
chowych (od 1995), przew odniczący Rady Z a­
rządzającej Jednostki Certyfikującej Wyroby 
Głównego Instytutu G órnictwa (od  III .1996).



U trzym uje kontakty ze  specjalistam i z  krajów  
Unii Europejskiej, którzy biorą udzia ł w  p ra ­
cach K om itetów  Technicznych instytucji nor­
m alizacyjnych IE C  i C EN ELEC  oraz z  p rzed ­
staw icielam i w iodących f ir m  zagranicznych  
produkujących aparaturą przeciwwybuchową. 
C harakter w spółpracy z  ośrodkam i zagranicz­
nym i podyktow any je s t  zaangażow aniem  się  
w p ra ce  n a d  adaptacją  N orm  Europejskich, 
D yrektyw y Unii E uropejsk ie j i zw iązanym i 
z  tym i p ra ca m i procesam i tworzenia system u  
ja k o śc i w g ISO  9000 oraz zasadam i certyfi­
kacji.

Sw ój PR O G R A M  W Y B O R C Z Y  sform uło­
w ał następująco:

Potw ierdzenie przeze m nie kandydow ania 
na stanow isko R ektora traktuję przede w szy­
stkim  jako  w yzw anie rzucone sam em u sobie. 
Pracuję w  U czelni od 34 lat. Jako były w ielo­
letni prodziekan zdobyw ałem  dośw iadczenie 
w  kierow aniu  procesem  dydaktycznym  i to 
n ieraz w  trudnym  okresie. Jako były prorek­
tor ds. organizacji “uczyłem ” się Politechniki 
Śląskiej. Skoncentrow ana tem atycznie dzia­
łalność naukow a pozw oliła  mi na poznanie 
w ielu m ożliw ości jej organizacji w Uczelni, 
w  skali ogólnokrajow ej, poza granicam i Pol­
ski i w reszcie jej wyniki zostały uznane za 
zadow alające dla uzyskania tytułu profesora. 
W yzw anie rzuciłem  przy ostrożnej ocenie ilo­
ści i jakości posiadanego dośw iadczenia, cią­
głości kontaktu z w łasną  U cze ln ią  w łączając 
w  to cele pobytów  zagranicznych.

Jako prorektor byłem  blisko spraw, które 
określa  się m ianem  “spraw  ogólnych” U czel­
ni. D otyczyły one dydaktyki, nauki i organi­
zacji. K ażda ze spraw  w ym agała rozw iązyw a­
nia w ielu problem ów, które nierzadko m ogły 
być rozw iązane w ysiłkiem  rozłożonym  na kil­
ka kadencji. Stąd jako  pierw sze w idzę potrze­
bę kontynuacji w ysiłków  podjętych przez 
ustępującego R ektora, które podjął w raz z 
Prorektoram i w  celu nadania U czelni now ego 
kształtu  działalności finansowej. N ow a orga­
n izacja niesie ze sobą  w iele now ego w  zakre­
sie autonom ii wydziałów. N ie m oże to się w y­
rażać jedynie  obow iązkiem  organizacji zabez­
p ieczen ia  finansow ego sw ego bytu. M ożna 
w ięc zadać pytanie: czy w ydział może stać się 
“szko łą” a U czelnia “ federacją  szkół” w  tym 
now ym  kształcie organizacyjnym ? W iele e le­
m entów  takiego ukształtow ania w ydziałów  już  
je s t w idoczne.
N ie nastręcza zbyt dużego w ysiłku podanie 
katalogu problem ów , które m ogą stać się pro­

gram em  w yborczym . Po każdej kadencji k ie­
rujący U czeln ią  są jed n ak  bogatsi w  dośw iad­
czenie “jak  trudno je s t spełniać obietn ice w y­
borcze i jak  krótkim  okresem  je s t  kadencja” . 
Zatem , refleksyjny sposób m ojego postrze­
gania spraw powyżej przedłożony, niech już  
stanow i elem ent program u w yborczego , do 
którego proponuję (z m oim  d o św ia d cze­
niem ) dostrzeżenie kilku godnych i koniecz­
nych działań:
1. Za jedno  z w ażniejszych zadań  w  nowej 
kadencji w idzę potrzebę podjęcia  skutecz­
nych działań na rzecz stw orzenia  korzyst­
niejszych w arunków  dla zachęty absolw en­
tów  do podjęcia pracy na U czeln i. C iągłość 
pokoleń na U czelni trudna będzie do podtrzy­
m ania środkam i adm inistracyjnym i.
2. N ow y kształt działalności finansow ej w in­
no się w  w iększym  stopniu  w ykorzystać na 
stw orzenie w iększego kom fortu psychiczne­
go pracow nikom  naukow o-dydaktycznym .
3. N ow y k szta łt d z ia ła ln o śc i fin an sow ej  
Uczelni pow inien być bardziej w idoczny  w  
sposobie adm inistrow ania niektórym i kom ór­
kami U czelni. Jeszcze bardziej pow inna być 
skrócona droga pom iędzy w ydziałam i a  insty­
tucjam i zew nętrznym i.
4. Postuluję podjęcie w iększego w ysiłku, by 
zgodnie z U staw ą były  w  U czeln i: “podej­
m ow ane starania, aby w  środow isku akade­
m ickim  panow ał kult praw dy i sum iennej 
pracy oraz atm osfera w zajem nej życzliw o­
śc i”.
5. To co w  Statucie nazyw a się “kom peten­
cjami R ektora” niech będzie odczuw ane, ze 
sposobu służenia pracow nikom  U czelni, jako  
w ypełnianie “obow iązków  R ek to ra” .
6. Przez kilka kadencji przew ijał się problem  
ułożenia  żyw ych  i dob rych  k on tak tów  z 
W ładzam i M iasta. N adarza  się okazja  aby 
poczynić w ysiłki na rzecz  u rea ln ien ia  tych 
kontaktów. Od W ładz M iasta  w  dużym  stop­
niu m oże zależeć udział U czelni w  tem atach, 
które się z rodzą  w  zw iązku  z inw estycjam i 
m otoryzacyjnym i w  G liw icach . M o żn a  się 
spodziew ać potrzeby zm iany w ielu  specjalno­
ści studiów  czy naw et kierunków .
7. W ładze U czeln i m o g ą  w ypełn iać  sw oje 
obow iązki na m iarę sw ych um iejętności zdo­
bytych praktycznie (czy też w rodzonych  zdo l­
ności) w  różny sposób. U w ażam  jednak , że 
p rofesjon a ln e  zarzą d za n ie  je s t  u d zia łem  
profesjonalnej adm in istracji, która  przede 
wszystkim  pow inna zapew niać ciągłość w  pra­
w idłow ym  funkcjonow aniu  U czelni.
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Urodził się 30 
l ip c a  1938  
roku w Lgocie  
Błotnej, woj. 
c z ę s to c h o w ­
skie, m ieszka  
w G liw icach  
p rzy  ul. Sko- 
w rończej 40. 
J e s t  ż o n a ty  
(żona M ałgo­
rzata - pracu­
j e  w In sty tu ­

cie M etali N ieżelaznych  w Gliwicach), ma 
dwoje dzieci (córka Jolanta - nauczycielka, syn 
M arek - lekarz).
Jest absolwentem Wydziału Elektrycznego Pol. 
Śl.. P racuje na Uczelni o d  1961 roku osiąga­
ją c  kolejno stopnie naukowe: doktora nauk  
technicznych (1968 r.) i doktora habilitowa­
nego (1975 r.). W 1990 roku uzyskał tytuł na­
ukow y profesora. Pracuje na stanowisku p ro ­
fe so ra  zw yczajnego w  Instytucie Elektotech- 
niki Teoretycznej i Przemysłowej. Jego zain­
te resow an ia  naukow e obejm ują: m aszyny  
elektryczne (w szczególności maszyny prądu  
stałego i m ikrom aszyny wzbudzane m agnesa­
m i trwałymi), diagnostykę maszyn elektrycz­
nych, układy napędowe i trakcję elektryczną. 
Jest autorem jed n e j książki (1993) oraz współ­
autorem  dwóch (1973, 19976,1978) i 4 skryp­
tów (wielokrotnie wznawianych). Opublikował 
łącznie 130 artykułów i referatów naukowych. 
W  swoim  dorobku ma również 15 patentów. 
Wypromował 4 doktorów  nauk technicznych, 
dalsze 2 przew ody doktorskie są  w toku. Opra­
cow ał 16 recenzji p ra c  doktorskich i habilita­
cyjnych, był prom otorem  p o n a d  100 p rac  dy­
plom ow ych m agisterskich i inżynierskich. O d  
początku  sw ojej p ra cy  w  Uczelni współpra­
cuje z  przem ysłem  elektromaszynowym, gór­
niczym  i hutniczym. Wykonał p o n a d  100 p ra c  
i ekspertyz. Obecnie je s t  konsultantem w H u­
cie K atow ice i przewodniczącym  Rady Nauko­
w ej Branżow ego Ośrodka Badawczo-Rozwo­
jo w eg o  M aszyn Elektrycznych w-Katowicach. 
O d 1990 roku je s t  dziekanem Wydziału E lek­
trycznego, a o d  1993 roku dyrektorem Insytu- 
tu E lektrotechniki Teoretycznej i Przem ysło­
wej. W cześniej (1981-84 oraz 1988-93) był 
k ierow n ik iem  zakładu . O d  1985 roku j e s t  
członkiem Zarządu Oddziału Gliwickiego Sto­
w a rzyszen ia  E lek trykó w  P olsk ich . B lisko

współpracuje z  kilkom a uczelniami zagranicz­
nym i (U T w Ostrawie, Slovak TU  w Bratysła­
w ie, P G T U  w M a r iu p o lu , P o l i te c h n ik a  
w Petersburgu, G M  Research Laboratories - 
USA). Jest a foun d er m em ber o f  the In terna­
tional Compumag Society.

W preambule PR O G R A M U  W Y B O R C Z E ­
GO K andydat pisze:

Obowiązkiem Rektora jest służyć Uczelni, tzn. 
studentom i pracownikom oraz reprezentować 
Uczelnię. Służba Uczelni to przede wszystkim 
wypełnianie swoich ustawowych (art. 49 Usta­
wy) i statutowych (§ 45 Statutu) obow iązków  
tak, aby wszystkie jednostki Uczelni dobrze 
funkcjonowały, studenci mieli dobre warunki 
studiowania, a nauczyciele akadem iccy mieli 
motywację do twórczej pracy naukowej i w y­
dajnej pracy dydaktycznej.
Bazą wyjściową mojego program u jest obe­
cny stan organizacyjno-prawny Uczelni. Przy­
pomnę go w dużym skrócie:
•  samodzielność wydziałów w  zakresie nada­
w ania stopni naukow ych i w ystępow ania z 
w nioskiem  o tytuł naukowy - upraw nienia te 
nadała wydziałom Ustawa o Tytule N auko­
wym i Stopniach Naukowych;
•  sam odzielność w ydziałów  w  zakresie pro­
gramów studiów w ramach prowadzonych kie­
runków;
•  samodzielność wydziałów w  zakresie dzia­
łalności badaw czej, z w yjątkiem  prac w ła­
snych BW;
•  duża samodzielność organizacyjna wydzia­
łów oraz gospodarcza, tzn. budżetow o-finan- 
sowa.
W  zakresie realizacji zadań w ydziałów  w y­
nikających z pierwszych trzech punktów  Rek­
tor pow inien pomagać wydziałom , w ykorzy­
stując swoje upraw nienia w  zakresie nom ina­
cji na kolejne stanow iska nauczycieli akade­
mickich do stanowiska profesora nadzw yczaj­
nego włącznie i występow anie z w nioskiem  
do M inistra o m ianowanie na stanow isko pro­
fesora zwyczajnego. Pow inien stw arzać m o­
tywację do uzyskiw ania kolejnych stopni na­
ukowych i tytułu naukowego.
W  swoim program ie przew iduję pow ołanie  
Kolegium  Dziekanów, które przejęłoby kom ­
petencje obecnych dwóch kom isji senackich: 
Komisji ds. K adry N aukowej i K om isji Bu- 
dżetow o-Finansow ej.



K olegium  D ziekanów  pow inno kształtow ać 
politykę kadrow ą. Zgodnie z Ustaw ą, w szyst­
kie aw anse nauczycieli akadem ickich odby­
w ają  się d rogą  konkursu, decyzja o ogłosze­
n iu  konkursu pow inna zapadać na w ydziale 
(dziekan, Rada W ydziału). W ym agana przez 
S tatut (§ 106 pkt 2) zgoda R ektora pow inna 
być tu  zw ykłą  form alnością.

W  zakresie  podziału  budżetu , w edług  
m ojej oceny, K olegium  D ziekanów  je s t naj­
bardziej kom petentne do ustalania zasad tego 
podziału  (algorytm ów ), do opracow ania pro­
jek tu  podziału  i przygotow yw ania propozycji 
uchw ały  Senatu w  tym  zakresie. K olegium  
D ziekanów  ustalałoby dalszą politykę restruk­
tu ryzacy jną  Uczelni.

W  z a k r e s ie  w sp ó łp r a c y  reg io n a ln e j  
i w spółpracy z przem ysłem  Rektor powinien 
s ta rać  się  w łączyć  P o litech n ik ę  Ś lą sk ą  w  
“K ontrakt dla Ś ląska” poniew aż w  działalno­
ści na rzecz restrukturyzacji gospodarki G ór­
nego Śląska, Politechnika w ypełnia je d n ą  z 
podstaw ow ych funkcji, przygotow uje kadry. 
D ziałalność w  tym  zakresie pow inna być roz­
w ijana poprzez prow adzenie szkolenia usta­

w icznego, np. różnego rodzaju  kursów  d o ­
kształcających, studiów  podyplom ow ych i stu­
diów  doktoranckich.

W  zakresie w spółpracy z  zagranicą uw a­
żam , że należy j ą  utrzym yw ać ze w szystk im i 
szkołam i w yższym i i ośrodkam i naukow ym i, 
z którym i ta w spółpraca je s t ju ż  prow adzona, 
propagow ać program y PH A R E  oraz tem aty­
kę grantów  m iędzynarodow ych (np. og łasza­
n ą  przez NATO).

W ym ienione tu  hasła program ow e obejm u- 
j ą  f ra g m e n t s p ra w  z w ią z a n y c h  z k o m ­
petencjam i R ektora. W  zak resie  sp raw  nie 
w y m ien io n y ch , d e k la r u ję  k o n ty n u o w a ć  
d z ia ła ln o ś ć  o b e c n e g o  R e k to r a  p r o f . 
W. W IN K L E R A .

W ielkość i autorytet uczelni w yższej, tak 
w  kraju ja k  i zagranicą, k reu ją  osobow ości 
wybitne. W okół nich po w sta ją  szkoły  dydak­
tyczne i naukow e, ale także legendy i anegdo­
ty. Po litechn ika Ś ląska w  sw ojej 50-letn iej 
historii m iała takie osobow ości i oby było ich 
jak  najw ięcej. Tego życzę m ojej Politechnice 
i jej przyszłem u Rektorow i.

Prof.di* hab.inź. Andrzej RIJMPEL

■ U r o d z o n y  
24  lis to p a d a  
1941 roku we 
Lwowie, m ie­
szka w Gliwi­
cach p rzy  ul. 
O d l e w n i -  
kó w  22. J e s t  
żonaty, ma 3 
dzieci i 2 wnu­
ków. Z a in te -

niki akadem ickie i skrypty, pa ten ty). J e s t a u ­
torem 6 książek i podręczn ików  akadem ickich: 
“N ow oczesne technologie  spa ja n ia  m e ta li” 
(WNT, 1984), “N apaw anie  i n a trysk iw an ie  
c iep ln e” (WNT, 1985), “Technologia sp a w a ­
n ia ” (Wyd. Pol. ŚL, 1989), “P odstaw y kon ­
strukcji spaw anych i zgrzew anych ” (Wyd. Pol. 
Śl., 1992), “Technologie zg rze w a n ia ” (Wyd. 
Pol. SI., 1995). W ypromował 5 doktorów  nauk  
technicznych.
O d 1990 roku p e łn i fu n k c ję  P rorektora  ds. 
O rg a n iza c ji i R ozw o ju , b y ł p ro d z ie k a n e m  
(1978-81) i dziekanem  (1981-82) Wydziału  
M echanicznego Technologicznego. W  latach
1983-86przeb yw a ł na kontraktach zagran icz­
nych w  Iraku  i w  K uw ejcie  p ra cu ją c  na s ta n o ­
w iskach inżyniera  spaw aln ika , inspektora  i 
głów nego inspektora ds. spaw alniczych. O d  
1991 roku je s t  kierow nikiem  K a tedry  S paw a l­
nictw a Pol. SI. Jes t członkiem  w ielu  insty tu­
cji, korporacji i organizacji naukow ych takich, 
ja k :  A m erican  Welding Society, The Welding 
a n d  Jo in ing  Society, A lliance  o f  U niversities  
f o r  Dem ocracy, European A ssocia tion  f o r  In ­
ternational Education, E uropean Socie ty  f o r  
E ngineering  Education. P onad to  o d  1995 r. 
p e łn i fu n kc ję  przew odniczącego  R a d y  N auko-

r e s o w a n i a
po za za w o d o -  

we: literatura p iękna  i popularno-naukow a, 
podróże, p iłka  nożna, tenis, narciarstwo, nur­
kowanie, żeglarstw o wodne i lodowe. 
U kończył Politechnikę Śląską w 1964 roku z  
tytułem  m gr inż. m echanik-spawalnik. W  tym  
też roku rozpoczął p ra cę  w Uczelni zdobyw a­

ją c  kolejno stopień doktora nauk technicznych  
(1970 r.) i doktora habilitow anego (1977 r.). 
W 1990 r. uzyska ł tytuł profesora; o d  1994 r. 

j e s t  za trudniony na stanow isku profesora zw y­
czajnego. Jes t specjalistą  w  zakresie spaw al­
nictwa.
Jego  dorobek naukow y obejm uje w sum ie 162 
p o zyc je  (artykuły i referaty, książki, p o d ręcz­





\VYIH>\VIEI)Ź JM  R e k to r a  p r o f . W ilib a ld a  WINKLERA  
ua tem a t w y b o r ó w
(fragment wywiadu, który ukaże się  w num erze  7 “Z  ŻYCIA PO LITECH NIKI ŚLĄSKIEJ")

MM: Gdyby Pan m ógł obecnie kandydow ać po raz trzeci, czy wyraziłby Pan zgodę na kan­
dydowanie ?
WW: Obawiam się, że sam a chęć tu nie wystarczy. Znając nastroje ogólne w społeczeństwie, 
nawet gdybym chciał i m ógł, to szanse na ponowny wybór miałbym mniejsze, niż sześć lub trzy 
lata temu. Jestem  zdania, że w prow adzenie ograniczeń do dwóch kadencji jest w  założeniu słu­
szne, bo każdy nowy R ektor przychodzi z nowymi pomysłami i z pew ną św ieżością działania. 
Natomiast po kilku latach pełnienia funkcji, nie tylko zresztą funkcji Rektora, człowiek może 
wpaść w pew ną rutynę, która w cale nie musi być korzystna dla środowiska, któremu służy i prze­
wodzi.
MM: Znam y już kandydatów  na Rektora w kadencji 1996-99. Gdyby Pan był elektorem - 
a wiem, że zrezygnow ał Pan z kandydowania do Uczelnianego Kolegium Elektorów - na 
kogo by Pan głosow ał ?
WW: Jeśli Pan chce mnie sprow okow ać do podania nazwiska, to muszę Pana, a być może i nasze 
środowisko akadem ickie rozczarow ać. Istnieje coś takiego jak  poczucie lojalności w stosunku do 
współpracowników, a więc w  moim przypadku do obecnych Prorektorów, ale również w  stosunku 
do Dziekanów, z którym i bardzo dobrze mi się współpracowało. Ponadto nie istnieje zwyczaj 
w  naszym środow isku akadem ickim , aby ustępujący Rektor wyznaczał swojego następcę na zasa­
dzie dynastycznej.
Dem okratyczny w ybór należy do elektorów. I byłoby dobrze, gdyby wybór ten został przeprow a­
dzony na podstaw ie kryteriów  i cech osobowych kandydatów, a nie na zasadzie koterii, układów 
i ewentualnie obiecyw anych korzyści z tytułu poparcia określonego kandydata.
MM: A zatem  jakie to kryteria, jakie cechy osobowe powinien - Pana zdaniem  - posiadać 
kandydat ?
W W : Przede w szystkim  pow inna to być osoba, o której w iadom o, że funkcję tę potraktuje jako 
służbę, służbę dla U czelni, dla każdego pracow nika od profesora zwyczajnego poczynając na 
personelu pom ocniczym  kończąc. A służba - w m oim  pojęciu - to jest całkowite poświęcenie się 
tym niełatw ym  i bardzo czasochłonnym  obowiązkom , bez szukania jakichkolw iek osobistych ko­
rzyści i absolutne przywiązanie do Uczelni. Ponadto powinna to być osoba niekonfliktowa, a zatem 
trzeba się przyjrzeć kandydatom , jak  w swoich środowiskach, na swoich stanow iskach spełniają 
to kryterium . K olejnym i cechami powinny być: rzetelność, operatywność, stanow czość i łatwość 
naw iązyw ania kontaktów  z partneram i krajowymi i zagranicznym i. No i to, o co ja  się starałem, 
aby w  sposób rozw ażny dalej prowadzić przekształcanie Uczelni w  szkołę w yższą o standardzie 
światowym , oscylując w  kierunku uniwersytetu technicznego.
MM: A czy nie uważa Pan, że jest to sylwetka idealna ? Tworzą ją wyłącznie zalety.
W W : Jestem  św iadom  tego, że niektórych z wym ienionych cech i ja  nie posiadam . M am  nadzieję, 
że nasze środow isko właściwie oceni, który z kandydatów je s t najbliższy ideałowi. N ie byłoby 
natom iast dobrze, gdyby wybrano kogoś, kto obiecuje “złote góry”, a nie je s t w  stanie spełnić tych 
obietnic I nie od elokwencji przedwyborczej kandydata pow inna zależeć decyzja wyborców, 
zw łaszcza jeśli jednym  z podstawowych argum entów decyzji o kandydow aniu je s t zaspokojenie 
sw oich osobistych ambicji.
M M ‘ Czy nie zaskakuje Pana tak duża liczba ubiegających się o to, niełatwe przecież, stano­

w isko ?
W W - W pewnym  stopniu tak, choć trzeba przyznać, że w ynika to także z obecnej ordynacji wy­
borczej w edług której wystarczy zgłoszenie kandydata przez jednego (!) elektora. Proponow ali­
śmy zm ianę w  tym zakresie, np. poprzez organizowanie praw yborów  na w ydziałach lub też przez 
w prow adzenie wymogu, aby jednego kandydata zgłosiło co najmniej 30 elektorów. Propozycje te 
- niestety - zostały odrzucone; myślę, że w  przyszłości jedna z tych koncepcji pow inna zostać 
zaakceptow ana przez nasze środowisko.
M M : Czego za tem  należy życzyć w yborcom ?
W W : Przede w szystkim  rozwagi.

Rozmawiał: M arian M ikrut



w ej In s ty tu tu  Spaw a ln ic tw a  w G liw icach. 
Przez N ortw est M issouri State University zo ­
s ta ł w 1993 roku w yróżniony tutułem "The 
D istinguished  International Service Aw ard  
(am erykański odpowiednik doktoratu honoris 
causa).

H asłem  Jego PRO G RAM U W Y BO R C ZE­
GO je s t kontynuacja programu działania 
ostatnich dwóch kadencji JM Rektora prof. 
Wilibalda Winklera - akademickość i stabil­
ność finansowa. Jako przyszły Rektor stawia 
sobie dwa zasadnicze cele:

•  stw orzenie takich w arunków  finansowych 
i organizacyjnych, aby praca w Politechnice 
Śląskiej była zaszczytem , a nauczyciele aka­
demiccy nie musieli poszukiwać dodatkowych 
m iejsc pracy poza U czelnią, by przeżyć do 
końca m iesiąca;
•  studenci m uszą  w ysoko cenić możliwość 
studiowania w  Politechnice Śląskiej, brać 
udział w  m iędzynarodowej wymianie studen­
tów  i ubiegać się o m ożliw ość kontynuacji 
nauki na studiach doktoranckich.
W  poszczególnych sferach działalności Uczel­
ni w idzi po trzebę realizacji następujących 
działań:

W  sferze zarządzania
•  D alszy rozwój w spółpracy m iędzynarodo­
wej, szczególnie przez zwiększenie udziału w 
program ach PH A RE zapewniających szybsze 
dostosow anie struktury organizacyjnej i pro­
gram ów  dydaktycznych do w ym agań W spól­
noty Europejskiej jak  i zapewnienie dodatko­
wych źródeł finansowania działalności dydak­
tycznej i naukowej,
•  uspraw nianie i m odyfikacje systemu zde­
c e n tra liz o w an e g o  za rz ą d za n ia  finansam i 
U czelni, wspom agającego rozwój badań nau­
kow ych i w spółpracy z przem ysłem ,
•  zm iany organizacyjne adm inistracji cen­
tralnej i jednostek  pozaw ydziałow ych, w yni­
kające ze zdecentralizowanego systemu zarzą­
dzania Uczelnią,
•  utw orzenie nowych j ednostek organizacyj - 
nych takich jak  W ydział Transportu i Eksplo­
atacji Pojazdów  (na bazie obecnego Instytutu 
T ransportu), Ośrodek Techniki w  M edycynie, 
C entrum  Transferu Technologii, Ośrodek Stu­
diów  U staw icznych.
W  polityce kadrowej
K ażda grupa nauczycieli akadem ickich ma 
równie ważną rolę do spełnienia we wszy­
stkich obszarach funkcjonowania Uczelni.
D la zapewnienia pozytywnych a równocześnie

stym ulujących w arunków  rozwoju, zw łaszcza 
naukowego, konieczne jes t uproszczenie sy­
stemu awansowego nauczycieli akademickich, 
powiązanego z dopingującą gradacją upo­
sażenia.
•  K ażdy profesor nadzw yczajny po uzy­
skaniu tytułu profesora, na wniosek Rady Wy­
działu oraz pozytywnej opinii Senatu za zgo­
d ą  M EN-u, zatrudniany będzie na stanow isku 
profesora zwyczajnego.
•  K ażdy adiunkt, który uzyskał stopień  
naukowy dr hab. będzie, na w niosek Rady 
W ydziału, autom atycznie zatrudniany na sta­
nowisku profesora nadzwyczajnego.
•  Stanowisko adiunkta powinno być rów ­
nie stabilne jak  stanowisko uczelnianego pro­
fesora nadzwyczajnego, lecz warunki w yko­
nania pracy habilitacyjnej i beneficja stano­
w iska pracow nika sam odzielnego pow inny 
być tak korzystne, by stanowisko adiunkta sta­
ło się stanowiskiem  przejściowym , etapem  w 
karierze naukowej, a nie końcem tej kariery.
•  Stanowiska wykładowcy i st. w ykładowcy 
m uszą mieć w yższą rangę, odpow iednią do 
zadań tej bardzo ważnej grupy nauczycieli 
akademickich.
•  Podstaw ow ym  zadaniem  stypendystów  
studiów doktoranckich (asystentów ) musi 
być wykonanie pracy doktorskiej na poziomie 
utrzym ującym  w ysoką renom ę naukow ą na­
szej Uczelni, a ich obciążenie dydaktyczne 
powinno być tylko w  zakresie zapewniającym  
m ożliw ie najlepsze przygotow anie do obo­
w iązków  dydaktycznych adiunkta.

W  dydaktyce
•  M odernizacja program ów  stud iów  z uw ­
zględnieniem  kryteriów  obow iązujących we 
W spólnocie Europejskiej, wprowadzanie dwu­
stopniow ych program ów  stud iów  i system u 
kredytowego, utworzenie studiów M BM  akre­
dytow anych  p rzez  W spólnotę  E u ro p e jsk ą  i 
przystąpienie do programu SOCRATES w  celu 
stworzenia w arunków do intensywnej w ym ia­
ny studentów  z uniw ersytetam i europejskim i.
•  P rzystosow anie  B ib lio tek i G łów nej do 
wspomaganego komputerowo, nowoczesnego 
system u wolnego dostępu do zbiorów  w  b i­
b lio tek ach  p o lsk ich  i św ia tow ych  w  celu  
znacznego zwiększenia w ykorzystania B iblio­
teki Głównej przez studentów  i pracow ników  
naukowych.
•  W spieranie rozwoju życia kulturalnego  
i sportowego studentów oraz zapew nienie  
większego m erytorycznego udziału studen­
tów w funkcjonowaniu Uczelni.
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U rodzony 29  
w r z e ś n i a  
1943 roku w  
Zabrzu, gdzie  
m ie s z k a  do  
d z is ia j. J e s t  
żonaty, ma 2 
córki. Zainte­
r e s o w a n i a  
p o z a z a w o -  
d o w e: tu r y ­
styka górska, 
narciarstwo i 
kajakarstwo.

W  P olitechnice Śląskiej pracu je  o d  1969 roku. 
D oktora t obronił w  1975 roku, habilitow ał się  
na P olitechnice W rocławskiej w roku 1983, ty­
tu ł pro fesora  uzyskał w  roku 1993. O becnie  
pra cu je  na stanow isku profesora zw yczajne­
go  w Insty tucie  Inżyn ierii Wody i Ścieków  na  
Wydziale Inżynierii Środow iska i Energetyki. 
Jego  zainteresow ania naukow e obejmują: in­
żyn ierię  środowiska, technologię w ody i śc ie­
kó w  oraz b io techno log ię  środow iskow ą. W  
sw oim  dorobku naukow ym  posiada  122 p u b li­
kacje  oraz 23 w ażniejsze tem aty badawcze. 
Jes t prom otorem  3 p ra c  doktorskich oraz re­
cenzentem  2 w niosków  na tytuł profesora, j e d ­
nego wniosku na stanow isko docenta, 4 p rze ­
w odów  habilitacyjnych i 5 doktorskich, w  tym  
3 zagranicznych (Niemcy, Belgia). Wykonał 15 
p ra c  naukow o-badaw czych zastosow anych w  
praktyce.
O d  1993 roku p e łn i fu n kc ję  dziekana Wydzia­
łu Inżynierii Środow iska i Energetyki, w cze­
śn ie j (1990-93) był dziekanem  Wydziału In ży ­
nierii Środowiska. O d 1984 roku je s t  kierow ­
nikiem  Zakładu B iotechnologii Środow isko­
wej. W  latach 1985-88 był dyrektorem  In sty ­
tutu Inżyn ierii i Technologii Wody, Ścieków  i 
Odpadów, a w cześniej (1981-85) zastępcą  dy­
rektora  ds. nauki tego Insty tu tu . W  la tach
1984-88 był członkiem  K om isji O chrony Śro­
dow iska Człowieka Regionćiw Przem ysłow ych  
P A N  oraz Sekcji Inżyn ierii Sanitarnej K om i­
tetu Inżyn ieri L ądow ej i Wodnej PAN. A ktyw ­
nie uczestn iczy w  pracach  w ielu organizacji 
naukowych. Jest członkiem  Rady Naukow ej In ­
s ty tu tu  P odstaw  Inżynierii Środow iska w Z a­
brzu i przew odniczącym  Sekcji Ochrony W ód  
(o d  1984 r.) oraz członkiem : kolegium  redak­

cyjnego “Archiwum O chrony Środow iska’’ (od
1987 r.), K om isji M ikrobiologii W ód i Śc ie­
ków  K om itetu  M ikrobiologii P A N  (od  1988 r.), 
A b w a sser  Technische Yereinigung A T V  (od
1988 r.), P o lsk ieg o  T ow a rzystw a  B io c h e ­
m icznego (od 1990 r.), Kom itetu Inżynierii Śro­
dow iska PAN (od  1996 r.) oraz p rzed sta w ic ie ­
lem  P o lsk i w Sekc ji B io tech n o lo g ii Ś ro d o ­
w iskow ej Europejskiej Federacji B io technolo­
g icznej (od  1995 r.). W spółpracuje z  k ilkuna­
stom a naukow ym i ośrodkam i zagranicznym i, 
a w tym: z  po litechn ikam i w  Wiedniu, A kw i­
zgranie, Brunszwiku, Delft, M onachium , Clau- 
sth a ł oraz un iw ersy te tam i w  W ageningen i 
Gandawie.

Swój PR O G R A M  W Y B O R C Z Y  form ułu­
je  następująco:

K w iecisty  i pełen obietnic program  zam ie­
rzeń w ydaje się n iestosow ny w  sytuacji, gdy 
nauka i szkolnictw o w yższe znalaz ły  się w  
g łę b o k ie j (g łó w n ie  f in a n s o w e j)  z a p a śc i. 
O prócz doraźnych działań  uspraw nia jących  
funkcjonow anie U czelni, głów ne zam ierze­
nia, które należałoby zrealizow ać to:
•  zabiegać o w zrost uznania U czeln i, co w  
konsekw encji pow inno zaow ocow ać zw ięk­
szeniem  uzyskiw anych funduszy na  dydakty­
kę i badania naukow e;

•  rozw ijać różnorodną w sp ółp racę  z  za­
granicą, w spom aganą rów nież w  dużym  stop­
niu funduszam i stam tąd pochodzącym i;

•  dostosow yw ać oferow any program  dy­
daktyczny i form y studiów  do potrzeb ryn­
ku i oczekiw ań potencjalnych  studentów ;

•  oczyścić K łodnicę.
W ym ienione zam iary  w y n ik a ją  zarów no z 

obserw acji sytuacji szkoln ictw a w yższego  w  
P o lsce , do ty ch czaso w y ch  z ab ieg ó w  w ładz  
naszej U cze ln i, ja k  ró w n ież  p o zy ty w n y ch  
efektów  podobnych działań  na m acierzystym  
W ydziale.

P ierw szy zam iar je s t dość oczyw isty, ale 
w ydaje się, że konsekw entne pod tym  w zglę­
dem  zabiegi pow inny odnieść skutek. E fekt 
tych zabiegów  zależeć będzie jed n ak  nie ty l­
ko od aktyw ności rek tora , ale w  znacznym  
stopniu od ustaw icznego w ysiłku  całego tea­
m u rektorskiego.



Istnieje duża możliwość rozwoju współpra­
cy z zagranicą w oparciu o fundusze różnych 
program ów  oferowanych przez ośrodki zagra­
niczne. S ąone  różnorodne - obok ju ż  znanych 
i w ykorzystyw anych  (to oczyw isty  sukces 
obecnej ekipy rek torsk iej), is tn ie ją  i nowe 
m ożliw ości pod tym względem.

Trzeci zam iar w ynika z analizy tendencji 
obserw ow anych w Polsce i zagranicą. Przy 
zm niejszających się nakładach na naukę, je ­
dynie dynam iczne działania m ogą zapobiec 
zm niejszaniu się atrakcyjności studiów  tech­
nicznych.

Jakkolw iek oczyszczenie K łodnicy w yda­
je  się być zam iarem  nie związanym  bezpośre­
dnio z U czelnią, to jednak  tak nie jest, gdyż ta 
“rzeka-ściek” przepływ a przez teren Politech­

niki. Z tego i innych pow odów  należy konse­
kw entnie zabiegać o spełnienie tego postula­
tu, co przysporzy chwałę Uczelni i w dzięczną 
pamięć m ieszkańców  znacznej części G órne­
go Śląska.

Nie m ożna natom iast obiecać w prow adze­
nia rewolucyjnych zmian w  funkcjonow aniu 
administracji Uczelni. W przeszłości były to 
w ielokrotne obietnice kolejnych ekip, ale ich 
realizacja była dość odległa od oczekiw ań. 
Jednakże n ieśp ieszn ie , ale uparcie  należy  
usprawniać pracę adm inistracji Uczelni.

Ten ostatni sposób działania, to znaczy nie­
zbyt raptowne, ale konsekwentne zabiegi po­
winny być dom inującym  stylem  zarządzania 
U czelnią ekipy rektorskiej nowej kadencji.

dr hal>.■■■*. Bolesław POCHOPIEŃ
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p r o fe s o r  P o lite c h n ik i Ś lą sk ie j

U rodził s ię  6 
w r z e ś n i a  
1946 roku w 
Zabrzu, m ie­
szka w  Zabrzu 
p rzy  ul. B a r­
bary 8 m 16. 
J e s t żona ty  
(żona Teresa - 
adiunkt w In ­
sty tucie  C he­
m icznej Prze­
róbki Węgla), 

ma dwoje dzieci (córka Grażyna - studentka III  
roku Śl.A.M ., syn M ichał - uczeń I I  klasy LO). 
Zainteresowania pozazaw odow e: działalność 
sam orządowa, sport i turystyka.

Po ukończeniu studiów  w roku 1970 rozpo­
czą ł p ra c ę  na W ydziale A u tom atyki Pol. S I ,  
w K atedrze Autom atyzacji Procesów Przem y­
słowych. Stopień naukowy doktora nauk tech­
n icznych  uzyska ł w  roku 1974. W roku 1976  
przeszedł, w wyniku reorganizacji, do Instytutu 
Inform atyki Czasu Rzeczywistego (obecnie In­
s ty tu t In form atyki), w którym  pracu je  nadal 
(od 1989 r. na stanowisku docenta, a od  1991 r. 
na stan o w isku  p ro feso ra  nadzw yczajnego). 
N ie p rze ryw a ją c  pracy, w latach 1986-89  
odbył staż przemysłowy. Stopień naukowy dok­

tora habilitow anego w dziedzin ie nauk tech­
nicznych w dyscyplinie informatyka uzyskał w  
1988 roku.

Jego  dzia ła lność  naukow o-badaw cza  
obejmuje problem atykę dyscyplin naukowych  
autom atyki i inform atyki w  zakresie au tom a­
tyzacji procesów  przemysłowych, teorii i tech­
niki system ów  p rze łącza jących , system ów  
cyfrowych i system ów  m ikrokom puterowych. 
D o ważniejszych p rac  naukow o-badaw czych  
zasto sow anych  w p ra k ty c e  na leżą: M odel 
log iczny  system u au tom a tyza c ji transportu  
ciągłego, Autom atyzacja m agistrali węglowej 
K W K  “S ie r s z a ” z  za sto so w a n iem  m in i­
kom putera MKJ-25, K oncepcja opracow ania  
elek tron icznych  układów  regu lacyjnych  
w licencyjnych  system ach  napędow ych  
Z T S  E R G  w O ławie, O pracow anie  ko n ­
stru kcy jn e  i p ro g ra m o w e  p o łą c ze n ia  k o m ­
putera  M ERA-60 z  m agistra lą  O pracow anie  
uniw ersa lnego  p ro g ra m a to ra  d la  system u  
RTD S-8, R ozszerzen ie  m ikrokom pu tera  
Com PAN 8 o p a m ię c i dyskow e, S tero w n ik  
dysków typu W inchester dla m ikrokom putera  
ComPAN, K om puterow e w spom aganie  p r o ­
cesu  urucham ian ia  system ó w  cyfrow ych  
zbudow anych  z  uk ładów  L S I  i V LSI o raz  
Komputerowe wspomaganie badań i dydaktyki 
w informatyce. 11



O publikow any dorobek, będący p o dsum o­
w aniem  p row adzone j dzia ła lności naukow o- 
badaw czej i dydaktycznej, obejm uje p o n a d  70 
p ra c , w  tym  9 k s ią że k  i 14 skryp tó w  (m.in. 
“M o d u ło w e  sys tem y  m ik ro k o m p u te ro w e ”, 
“M ikrokom putery klasy IB M  P C ", “Procesy  
arytm etyczne ”, “Arytm etyka system ów  cyfro­
w ych", “S ys tem ycy fro w e”, “P o d sta w ya u to ­
m atyki ”, “Elem enty i urządzenia au tom atyki", 
“ U kłady przełącza jące w  autom atyce przem y­
słow ej ”, “A utom atyka przem ysłow a dla elek­
troników  ”). P o d  Jego  k ierunkiem  w ykonano  
blisko 100 p ra c  dyplom ow ych m agisterskich i 
inżyn ierskich . O pracow ał recenzje siedm iu  
książek i jed n eg o  skryptu, w iele recenzji arty­
kułów  i referatów, ja k  rów nież kilkanaście re­
cenzji na zlecenie przem ysłu  i K om itetu Badań  
Naukowych. B y ł recenzentem  jed n e j p racy  ha­
bilitacyjnej i 4 p rac  doktorskich. Jest prom oto­
rem w  2 o tw artych  p rzew odach  doktorskich. 
J e s t laurea tem  ko nkursu  “Z ło te j K r e d y ” 
organizow anego p rze z  s tuden tów  na na jlep ­
szego w ykładow cę na Wydziale. O d 1 grudnia  
1990 roku do chwili obecnej pełn i funkcję  Pro­
rektora ds. D ydaktyki w  Politechnice Śląskiej.

Jego PR O G R A M  W Y B O R C Z Y  staw ia na 
p ierw szym  m iejscu  sp raw y kszta łcen ia . 
U w zględniając stan rynku pracy, prognozy  
dem ograficzne i socjologiczne oraz to, że:

•  rozw ój nauki i szkoln ictw a w yższego je s t 
p o d staw ow ym  czynn ik iem  w yznaczającym  
tem po rozw oju  cyw ilizacyjnego;

•  istn ie je  ścisły  zw iązek m iędzy poziom em  
w ykształcenia społeczeństwa a poziomem roz­
w oju  gospodarczego oraz m iędzy liczbą  stu­
dentów  a późniejszym  wzrostem  produktu na­
rodow ego;

•  poziom  w y k sz ta łcen ia  je s t  czynn ik iem  
sp rzy ja jący m  ro zu m ien iu  p ro cesó w  sp o łe ­
czn o -p o lity czn y ch , podnoszącym  zdo lność  
ad ap tac ji do zm ian  sp o łecznych  i cy w ili­
zacyjnych  o raz zm niejszającym  uprzedzenia 
etniczne, narodow ościow e i religijne stając się 
czyn n ik iem  reduku jącym  n ap ięc ia  w  sp o łe ­
czeństw ie,

uw aża, że U czeln ia  pow inna w  m aksym al­
nym  stopn iu  udostępn iać sw oją bazę m ło­
dzieży pragnącej podjąć studia, um ożliw iać 
ich kontynuow anie na studiach podyplom o­
w y ch , d o k to ra n ck ich  i innych  form ach  
kszta łcen ia . M usi tem u jed n ak  tow arzyszyć 
rów nież troska o rozwój własnej kadry dydak­

tycznej, naukow ej, badaw czej, pracow niczej i 
adm inistracyjnej.

W arunkiem  podstaw ow ym  gw arantują­
cym  praw idłow y rozwój U czeln i je s t przede 
w szystk im  dbałość  o n ieu stan n e  s tw arzan ie  
takich m ożliw ych w arunków  pracy i a tm osfe­
ry, które pozw oliłyby na partnerskie zaangażo­
w anie się w  ten proces w szystk ich  grup stano­
w iących  spo łeczność  akadem icką. Tylko 
w spólne działanie przy rów noczesnej w ierno­
ści p raw d zie , ja w n o śc i o raz  p rze jrzy s to śc i 
podejm ow anych działań  i decyzji na  w szyst­
kich poziom ach, bezstronności, kom petencji, 
braku uprzedzeń i dz ia łań  “uk ładow ych” p o ­
zw olą  zrealizow ać postaw ione zadania.

W ielkąszansąjest w łaściw e w ykorzystanie 
m ożliwości, jakie stw arza w spółpraca z lokal­
nym i w sp ó ln o ta m i sa m o rzą d o w y m i - 
uw zględniając nasilający się w zrost tendencji 
centralistycznych w  państw ie.

Do najpilniejszych spraw K andydat zalicza:

•  modyfikację dokum entów  regulujących za­
sady organizacji, zarządzania  i gospodarki fi­
nansow ej;

•  oparcie działań na w ynikach pracy zw ięk­
szonej liczby stałych i doraźnych  kom isji se­
nackich, rektorskich  i w ydziałow ych, których 
wyniki pow inny obejm ow ać oprócz spraw  bie­
żących rów nież przyszłościow ą w izję rozw oju 
Uczelni;

•  stw orzenie spraw nie funkcjonu jącego  sy­
stem u obiegu inform acji i tw orzenia dokum en­
tów  praw nie zw eryfikow anych;

•  stworzenie Centrum  K ształcenia U staw icz­
nego;

•  u ru ch o m ien ie  m o ż liw o śc i s tw arzan y ch  
przez istniejące fundusze;

•  w ypracow anie zasad zlecania zajęć dydak­
tycznych  do je d n o s te k  o c h a ra k te rz e  u s łu ­
gowym;

•  zakończenie spraw  zw iązanych z D zieln icą 
A kadem icką;

•  dalsze rozszerzanie oferty  m ożliw ości do­
datkow ego ksz ta łcen ia  stud en tó w  p o za  za ję ­
ciami na kierunku;

•  u trzym anie przynajm niej na do tychczaso ­
wym  poziom ie m ożliw ości udziału  studentów  
w  d z ia ła ln o śc i n au k o w ej, k u ltu ra ln e j, a r ty ­
stycznej i sportow ej;

•  opracow anie  zasad w spó łp racy  U czeln i z 
sam orządam i lokalnym i.



P r o f.d r  hab.iuź. R em igłu s* SO SN O W SK I

U ro d zo n y  1 
p a źd zie rn ika  
1938 roku w 
Nowogródku, 
m ie szk a  w 
K a to w ic a c h  
p rzy  ul. D ro­
zdów  lb. Jest 
żo n a ty , ma  
j e d n ą  có rką  
( p r a c o w n ik  
na u ko w y UJ 
w Krakowie). 

Zainteresowaniapozazawodowe: narciarstwo, 
tenis, wędkarstwo sportowe, brydż sportowy. 
W  latach 1961-69 pracow ał w Hucie im. Sen­
dzim ira w Krakow ie na stanowiskach mistrza  
zm ianowego, kierownika zm iany i kierownika  
oddziału. W  Politechnice Śląskiej pracuje od  
1970 roku kolejno na stanowiskach: st. asy­
stenta, ad iunkta  (od  1972 r.), docenta (od  
1976 r.), profesora nadzwyczajnego (od 1989 
r.) i profesora zwyczajnego (od 1994 r.). Jest 
specjalistą  w zakresie teorii procesów  m eta­
lurgicznych, metalurgii żelaza i żelazostopów  
oraz odzysku surow ców  wtórnych. Jego doro­
bek naukow y obejm uje łącznie 109 pub lika­
cji, w  tym 5 rozpraw i monografii, 2 pa ten ty  i 
3 skrypty. Wypromował 3 doktorów nauk tech­
nicznych, aktualnie prow adzi 3 otwarte p rze ­
wody doktorskie. O dbył 6-miesięczny staż na­
ukowy w  K anadzie (1975), dwukrotnie p rze ­
byw ał na m iesięcznych pobytach naukowych  
w USA i Kanadzie (1994, 1995). O d 1990 roku 
je s t  dziekanem  Wydziału Inżynierii M ateria­
łowej, M etalurgii i Transportu, a od  1991 roku 
k ierow n ik iem  K a ted ry  P odsta w  P rocesów  
M etalurgicznych. Wcześniej był prodziekanem  
ds. nauczania i w ychowania (1977-79) i z-cą  
dyrektora ds. nauki w Instytucie Metalurgii. 
K ierow ał 64 pracam i naukowo-badawczym i 
realizowanym i dla przem ysłu, je s t  członkiem  
Rady A kadem icko-G ospodarczego  Zespołu  
Hutnictwa, członkiem Rady Ekspertów SITPH  
i konsultan tem  naukow ym  hut “Łaziska ” i 
“Jedność". Ponadto je s t  członkiem Kom isji 
H utnictw a PAN, K om isji Utylizacji Odpadów  
PAN i Prezydium Regionalnego Centrum Edu­
kacji Ekologicznej. Przy współudziale kilku  
am erykańskich uniwersytetów (University o f  
M innesota, U niversity o f  Pittsburgh, State  
U niversity Oregon, University o f  Indiana)

zorganizow ał na Wydziale studium  podyp lo ­
mowe z  zakresu proekologicznej restruktury­
zacji przem ysłu ciężkiego na Górnym Śląsku, 
a wspólnie z  World Envirom ent Center N ew  
York utworzył w Pol. SI. Centrum Zapobiega­
nia Zanieczyszczeniom, którym kieruje. Współ­
pracuje także z  Uniwersytetami Technicznymi 
w Ostrawie i w Dnieprodzierżyńsku.

Swój PRO G RAM  W YBO R C ZY  poprzedza 
odpow iedzią na pytanie dotyczące przesłanek 
i motywacji, które skłaniają Go do ubiegania 
się o funkcję Rektora Politechniki Śląskiej. 
Jego odpowiedź brzmi:

D ostrzegam  znaczne rezerw y i m ożliw ości 
działań prowadzących do ukształtow ania Po­
litechniki Śląskiej jako europejskiej Uczelni 
typu uniwersyteckiego, harm onijnie łączącej 
tradycję z nowoczesnością.

Przez 35 lat pracy zawodowej zdobyłem  
doświadczenie i wiedzę w  zakresie organizacji 
i zarządzania, na co składa się 9-letni okres 
pracy w przemyśle, praca na Uczelni (na róż­
nych funkcjach i stanowiskach), a także współ­
praca z uczelniam i amerykańskim i w zakre­
sie zarządzania i restrukturyzacji. Dostrzegam  
powstające m ożliwości i jestem  przekonany, 
że wspólnie możemy je  w ykorzystać.

Kraj, a szczególnie M akroregion Południo­
wy stoi na początku procesu głębokiej restruk­
turyzacji i m odernizacji. Proces ten ju ż  został 
zapoczątkowany i stw arza ogrom ną szansę. W 
m oim głębokim przekonaniu jes t to rów nież 
w ielka szansa rozwoju dla Politechniki Ślą­
skiej. U czelnia może i pow inna w ielu poczy­
naniom nadawać ton, uczestniczyć w  gremiach 
twórczych, opiniotwórczych, a naw et decyzyj­
nych. Jest do tego przygotow ana kadrow o 
i organizacyjnie.

Przez m inione 6 lat Politechnika Śląska 
przeszła okres transform acji ustrojow ych w 
kraju skonsolidowana i wzm ocniona. Stała się 
Ucze lni ą  tec hn i czną Regionu, o tw artą  rów no­
cześnie na współpracę z uczelniami zagranicz­
nymi. Jednocześnie m odyfikow ana struktura 
wewnętrzna Uczelni, zakładająca znaczną sa­
m odzielność jednostek organizacyjnych, pre­
feruje samodzielność ich działania oraz sam o­
dzielność i odpow iedzialność każdego p ra­
cownika. W szystkie te cenne, w artościow e i 
sprawdzone działania rozpoczęte i realizow a­
ne pod kierow nictw em  R ektora prof. W. W in- 13
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kiera należy - w  m oim  przekonaniu - konty­
nuow ać, um acniać i finalizow ać.
P rogram  rozw oju Politechniki Śląskiej w  
perspektyw ie 3 lat oraz długookresow a stra­
teg ia  w inny być poprzedzone pow ażną i głę­
b o k ą  analizą  obejm ującą sform ułow anie ce­
lów, określenie słabych i mocnych stron Uczel­
ni, sform ułow anie zagrożeń. M ożna w yróżnić 
tu  trzy obszary aktyw ności: działania organi­
zacyjne, kadrę U czelni oraz dydaktykę.

W  zakresie organizacji zakładam  dalsze 
usam odzielnienie w ydziałów  i jednostek  m ię­
dzywydziałowych. Jest to strategia, która przy­
n iosła  pow ażne korzyści i zaw iera rów nież 
pow ażne rezerwy. Intensyw na w spółpraca z 
zagran icą m oże otrzym ać dodatkow e im pulsy 
poprzez zejście na poziom  w ydziałów  przy 
zachow aniu  koordynacji z centrum . Dotyczy 
to m iędzynarodow ej w spółpracy naukow ej, 
udziału  w  m iędzynarodow ych program ach, 
transferu technologii i dydaktyki. Jestem prze­
konany, że Politechnika Śląska nie w ykorzy­
stuje swojej pozycji w  przem yśle R egionu i 
K raju. Tkwi tu  w ielka szansa na podniesienie 
prestiżu i znaczącą popraw ę budżetu Uczelni. 
Zachow ując indyw idualność Politechniki Ślą­
skiej chciałbym  ukierunkow ać rozwój w  stro­
nę u n iw ersy te tu  techn icznego . U czeln ię  w  
całej jej historii cechow ała śm iałość w  kreo­
w aniu  now ych kierunków  i w ydziałów. Jed­
nocześnie “W ydziały Z ałożyciele” c ieszą  się 
zasłużonym  szacunkiem  i uznaniem . S ą  to ce­
chy uczelni w ielkich - chcę je  podkreślać i 
rozw ijać. P ierw szy krok w  kierunku uniw er­
sy te tu  tech n iczn eg o , pow ołan ie  W ydziału  
O rganizacji i Zarządzania, został ju ż  uczynio­
ny. K olejne w idzę w  pow iązaniu techniki i 
b iologii, techniki i m edycyny oraz generalnie 
z człow iekiem  w  procesie pracy jako  istotnym 
podm iotem  operującym  narzędziem  i m ateria­
łem.

T w orzenie now ych jednostek  podstaw o­
w ych w  U czelni, proces konieczny dla jej roz­
w oju, postrzegam  jako trudny i delikatny. M am 
św iadom ość, że musi on być dokonywany bar­
dzo rozw ażnie , przy akceptacji środow iska 
naukow ego. Rów nie trudnym i i delikatnym i 
sąd z ia łan ia  zw iązane z przenoszeniem  czy li- 
kw idacjąjednostek . W m oim przekonaniu pro­
w adzi to w prost do rozproszenia kadry nau­
kow ej począw szy od tej o najw yższych kw a­
lifikacjach. Sukces działań krótkookresow ych 
(3 lata) upatruję w  trwałej pozycji Politechni­
ki Śląskiej w śród trzech najw iększych uczel­

ni technicznych w  Polsce, przy stabilnej, sa­
tysfakcjonującej sytuacji finansow ej.

S ilną stroną Politechniki Śląskiej je s t jej 
kadra naukow a. N ie brak w  niej ludzi w y­
bitnych, uczonych, św ietnych organizatorów  
i inżynierów. Jako priorytetow e działan ia  w i­
dzę um iejętne w kom ponow anie  w szystk ich  
pracow ników , od służb adm inistracy jnych  i 
technicznych po profesorów , w  realizację pro­
gram u rozw oju  U czelni. O pow iadam  się za 
zróżnicow aniem  płac w  każdej grupie pracow ­
ników. U w ażam , że ludziom  w ybitnym  w  każ­
dym obszarze aktyw ności trzeba przyznać naj­
w yższe staw ki zaszeregow ań. W szyscy repre­
zentujący U czelnię w  K raju  i poza jego  grani­
cami są  am basadoram i Politechniki Śląskiej i 
tak chcę to postrzegać i realizow ać.
W  rozw iązaniach szczegółow ych zakładam :
•  stab ilną  pozycję adiunkta bez ob ligatoryj­
nej konieczności robienia habilitacji (nie w y­
obrażam  sobie w yższej uczelni złożonej z sa­
m ych profesorów ),
•  utrzym anie obecnego w arunku m ianow a­
nia dr hab. na stanow isko prof.nadzw. po upły­
wie trzech lat od kolokw ium  habilitacyjnego i 
po d jęc ia  p ro m o to rstw a  je d n e g o  p rzew o d u  
doktorskiego,
•  w ystępow anie na w iększą  skalę z w nioska­
mi o m ianow anie na stanow isko prof.zw . pro­
fesorów  tytularnych.
D ydaktyka i kształcenie kadr naukow ych
w inny uw zględnić realia  zjednoczonej E uro­
py. A bsolw ent Politechniki Śląskiej pow inien  
być pełnospraw nym  uczestn ik iem  spo łeczno­
ści europejsk ie j. R ea lizac ja  tego  p o stu la tu  
wym aga dostosow ania program ów  nauczania, 
intensywnej wym iany zagranicznej studentów, 
sam odzielnego studiow ania.
W chw ili obecnej za jedyn ie  m o ż liw ą  drogę 
przejścia po studiach do pracy naukow ej uw a­
żam studia doktoranckie. R ów nocześn ie  ko­
n iecznym  je s t  ro zw ijan ie  w szy stk ich  form  
kształcenia, a w ięc stud iów  podyplom ow ych, 
doktoranckich dla przem ysłu, kursów  i szko­
leń. Podstaw ow e form y to s tud ia  dzienne i 
w ieczorow e, m agisterskie i inżynierskie. P ro ­
gram y z dużym  udziałem  przedm iotów  w ybie­
ralnych i perspektyw ą sam odzielnego  stud io ­
w ania w  system ie “kredytow ym ” .

Jako w ażne i istotne uw ażam  stw arzanie  
w arunków  dla dalszego rozw oju życia spor­
tow ego i k u ltu ra ln ego  stu d en tów , rozw i­
jania zainteresow ań i talentów .
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U rodzony 11 
m a rca  1939  
roku w B y d ­
goszczy, m ie­
szka w Gliwi­
cach p rzy  ul. 
A n d r o m e d y  
6 m .9 . J e s t  
żo n a ty , ma  
jednego  syna. 
Zainteresowa­
n ia  p o z a z a -  
wodowe: m a­
larstwo i psy.

Jest absolw entem  P olitechniki Śląskiej. Od  
1961 roku pracu je  na Wydziale Chemicznym, 
k o le jn o  n a  s ta n o w isk a c h :  a sy s te n ta  (o d  
1961 r.), ad iunkta  (1968), docenta  (1980), 
profesora nadzwyczajnego (1990), profesora  
zw y c za jn e g o  (1995). W  p ra c y  n a u ko w e j  
za jm u je  s ię  n o w ym i rea kc ja m i zw ią zkó w  
organicznych (leki, pestycydy). Wyniki swoich  
p ra c  o p u b lik o w a ł w cza sop ism ach  i m a ­
teriałach konferencyjnych o zasięgu krajowym
1 m ię d zy n a ro d o w y m . W  sw o im  d o ro b ku  
posiada  łącznie ok. 130 publikacji, w tym 65 
w m a teria ła ch  i c za so p ism a ch  o za sięg u  
międzynarodowym. Szereg prac  opublikował 
wspólnie z  chemikami Wielkiej Brytanii, Danii, 
W łoch i USA. J e s t  a u to rem  16 p o lsk ic h  

paten tów  i współautorem książki pt. “M etody 
s p e k tr o s k o p o w e  i ich  z a s to s o w a n ie  do  
identyfikacji zw iązków  organicznych ’’ (WNT,
1995). W ypro m o w a ł 4 d ok torów , w tym  

je d n e g o  o b co kra jo w ca , j e s t  p ro m o to rem
2 przew odów  doktorskich w  toku.

O d  1990  roku  j e s t  d z ie k a n e m  W ydzia łu  
C hem icznego, w cześn iej był prodziekanem  
(1984-87). P ełn i fu n k c ję  (od  1981 r.) k ie ­
ro w n ika  Z a k ła d u  C hem ii O rg a n iczn e j w  
Instytucie Chemii i Technologii Organicznej. 
J e s t  c z ło n k ie m  P o ls k ie g o  T o w a rzys tw a  
C h e m ic zn e g o  (w la ta c h  1 9 87-91  b y ł  
p rzew o d n ic zą cym  Z a rządu  O ddzia łu  G li­
w ickiego), członkiem  Stow arzyszenia In ży ­

nierów i Techników Przem ysłu Chemicznego  
oraz M iędzynarodowej Unii Chemii Czystej 
i Stosowanej (1UPAC).

Do Jego ważniejszych osiągnięć w zakresie  
w spó łpracy  z  p rzem ysłem  na leżą: w spó ł-  
opracow anie technologii pó łproduktów  do 
sy n te zy  p e s ty c y d ó w  (m -d ic h lo ro b e n ze n , 
c h lo re k  d ic h lo ro a c e ty lu ) , m o d e rn iza c ja  
technologii produkcji pestycydów  (foschlor); 
s y n te z y  z w ią zk ó w  p o m o c n ic z y c h  d la  
prom ienioterapii nowotworów. O d wielu lat 
aktywnie współpracuje z  zagranicą, począwszy  
o d  stażu doktorskiego, który odbył w Uni­
w ersy tec ie  w N orw ich  (A ng lia ) w la tach  
1973-74. Następnie przebyw ał na kontraktach  
profesorskich w Uniwersytecie w Bolonii we 
Włoszech (1986, 1991) i w Uniwersytecie w 
Campinas w Brazylii (1995). W  charakterze 
profesora wizytującego przebyw ał w takich  
o śro d k a c h  z a g ra n ic zn y c h , ja k :  W ysoka  
T echn icka  S ko la  w B ra ty s ła w ie  (1984), 
Uniwersytety Stanu M issouri w USA (1994). 
W  USA prow adził też wykłady dla studentów  
z  chemii organicznej oraz w ygłaszał odczyty 
na tem at edukacji i p rzem ian  w P olsce po  
roku 1989.

Swój PROGRAM  W Y B O R C Z Y  opatrzył 
mottem: “if we can ‘t as w e w ould, w e must 
as we can”.

W ym ienia trzy  p o d sta w o w e ce le , k tó re  
chciałby realizować jako Rektor Politechniki 
Śląskiej:

1. Zm iana w izerunku Politechniki Śląskiej 
z wiodącej technicznej uczelni regionalnej 
na uniw ersytet techniczny o standardzie 
i zasięgu europejskim . Przyw rócenie rów ­
nowagi pom iędzy funkcjam i badaw czym i 
i dydaktycznym i Uczelni.

2. Zaham ow anie pauperyzacji U czelni oraz 
jej pracowników.

3. Stabilizacja organizacyjna i kadrowa.



Środki i działania dla uzyskania pow yż­
szych celów  w idzi następujące:

•  W  polityce kadrowej:

p o le p s z e n ie  w a ru n k ó w  d la  m o ż liw ie  
szybkiego zdobyw ania stopni i ty tu łów  n a­
ukow ych  poprzez  ogran iczen ie  obciążen ia  
dydaktycznego  asysten tów  (doktoran tów ) i 
m ło d sz y c h  a d iu n k tó w  o ra z  sk ie ro w a n ie  
m o ż liw ie  d u ż y c h  ś ro d k ó w  b a d a w c z y c h  
s ta tu to w y ch  i w łasn y ch  do bezpo śred n ie j 
dyspozycji w ykonaw ców  (w  tym  i na fundusz 
bezosobow y); centralne pokryw anie kosztów  
d ru k u  p ra c  h a b il i ta c y jn y c h ; d ą ż e n ie  do 
zap e w n ie n ia  do k to ro m  h ab ilito w an y m  co 
najmniej dwóch doktorantów  i stw orzenia tym 
sam ym  w arunków  dla starań o tytuł profesora 
w  re la ty w n ie  k ró tk im  czasie ; s tab iliz ac ja  
profesorów  Politechniki Śląskiej na dotych­
czasow ych stanow iskach oraz dość liberalna 
p o li ty k a  w  z a k re s ie  a w a n só w  d o k to ró w  
h a b ilito w a n y c h  i p ro fe so ró w  ty tu la rn y ch  
o d p o w ie d n io  n a  s ta n o w isk a  p ro fe so ró w  
n a d zw y cza jn y ch  lub zw ycza jn y ch  w celu  
uniknięcia odpływ u w ysoko kwalifikowanej 
kadry.

•  W  działalności dydaktycznej:

oszacow anie docelow ych optym alnych liczb 
stu d en tó w  roku  p ierw szego , studen tów  lat 
w y ż s z y c h  o ra z  u c z e s tn ik ó w  s tu d ió w  
do k to ran ck ich  u w zg lędn ia jące  m ożliw ości 
k a d ro w e , lo k a lo w e  i a p a ra tu ro w e  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  o ra z  tre n d y  
rozw ojow e; docelow a unifikacja kształcenia 
na pierw szym  roku i w ybór kierunku studiów  
po je g o  za liczen iu ; o g ran iczen ie  w ym iaru  
g o d z in  k s z ta łc e n ia  n a  U c z e ln i n a  rz e c z  
studiow ania.

•  W  działalności badaw czej:

podjęcie działań m ających na celu  w łączenie 
się  z e sp o łó w  b ad a w c z y ch  z P o lite c h n ik i 
Śląskiej w  programy m iędzynarodow e poprzez 
n p . c e n tr a ln e  z a p la n o w a n ie  ś ro d k ó w  
f in a n so w y c h  na o p ra c o w a n ie  p ro je k tó w , 
liberalnąpolitykę w yjazdów  zagranicznych na 
staże i kontrakty, finansow e prem iow anie osób 
lu b  z e s p o łó w  p o d e jm u ją c y c h  u m o w n ą  
w spółpracę z ośrodkam i zagran icznym i lub 
p o zy sk u jący m i s tu d en tó w , d o k to ra n tó w  i 
s ta ż y s tó w  po  d o k to ra c ie  z z a g ra n ic y ;  
o g ra n ic z e n ie  do n ie z b ę d n e g o  m in im u m  
kosztów  ogólnouczelnianych i w ydziałow ych 
w  działalności badaw czej szczególnie o w yż­
szej randze; zaham ow anie upadku B iblio teki 
Głównej, rozwój kom puteryzacji (sieci, super­
kom putery).

•  W  k o n ta k ta c h  z in s t y t u c j a m i c e n ­
tralnym i:

in ten sy fik ac ja  k o n ta k tó w  w ła d z  U cze ln i 
z M EN , K B N , RG SzW , C K  itp .; d z ia łan ia  
integrujące w  U czelni i środow isku na rzecz 
w prow adzenia w łasnych p rzedstaw ic ieli do 
organów  i instytucji centralnych.

•  W  za k resie  f in a n so w a n ia  i ro zd z ia łu  
środków:

podjęcie działań przez w ładze U czelni na rzecz 
dalszej m aksym alnej decentralizacji środków  
budżetow ych, zarów no dydaktycznych ja k  i 
badaw czych, aż do szczebla  zakładów , przy 
z a c h o w a n iu  d z iś  o b o w ią z u ją c y c h  z a s a d ­
niczych algory tm ów  podz ia łu  środ k ó w  po­
m iędzy jednostk i organizacyjne.

Opracowanie redakcyjne: dr inż. Marian Mikrut, Instytut Elektroenergetyki i Sterowania Układów Pol. Śl., 
Gliwice, ul. B. Krzywoustego 2, p. 623, tel. 37-26-22
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